
Maria Peszek, Ballada nie lada
Balladato nie ladanie ladaballadao dziewczyniektóra pracowaław punkcie skupui sprzedażyciałaale źle sięsprawowałabo sięnie sprzedawałatylko za darmosię oddawałaminą nadrabiałaczego niezdołałazrobićprzy użyciuciałaale pieniędzynigdynie braławięc korzyścipunkt skupui sprzedażyciałaz niej żadnejnie miała bardzotego chciałbo takabsurdalniesię sprzedawałata maław dodatku częstostrajkowałaballadato nie ladanie o ladacznicyani ulicznicybo się udzielaław bardzo szacownejdzielnicyluksusowych dziweknajdroższych używekraz gorąco zaprotestowałatego nie zrobięklient mi żądabym mu siępokazałazupełniebez ciałachce bym siękochałaz nimsamądusząa przecieżduszęzawsze przy tymduszęby duszanic nie czułachoćbym samabyłanawetbardzo czuławystępna więcbyłai dla wszystkich dostępnachoć się wciążbroniłaprzed praniemw pralceswegociałaale i taksię do niebanie dostałabo zamkniętena cztery jestspustydla pracowniczekrozpustyballadato nie ladaNie lada balladaktórą śpiewać wypadadopieroGdy zmierzch głębokinad miastemzapada
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